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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
.Wiadomości W arszawskie.

—-  Na posiedzeniu Towarzystwa naukowego Krakowskie­
go,  okrani zostali. —  Na członków honorowych: Edward hr .  
Raczyński  autor podróży do Turcji  , Tytus  hr.  Działyń- 
sk i  starożytności narodowych badacz , Józef  Sierakowski  

.r a d c a  stanu kr .  Po l . ,  Tadeusz Łubieński  kanonik katedry 
Krakowskiej .  Na członków czynnych: Kajetan Trojański ,  
prof,  liter, łacińskiej  w uniw. Jagiel lońskim, Ludwik Zeu- 
schncr ,  professor  nadzw. miner ,  w tymże uniw. , Michał 
Łuszczkiowicz prof, nauk przyrodzonych . w liceum ś. A n ­
ny.  Na członków korrespondentów:  Jakób Reichel radca 
nadw. i dyr .  w sekcji druków expedycj i  biletów korony  c e ­
sarstwa Rossyjskiego,  Kajetan Niezabi towski mag. prawa i 
adm.  badacz Zmudzkich  djalektów.  Karól Józef  Heidler  
doktor  mcd. inspektor  wód Marjenbadzkich,
—  Lód na Wiśle zaczął  się wznosić. Z KrakowaMonoszą: 
że z powodu odwilży i deszczów które spadły przed ty ­
godniem , rzeki Prz.emsza i Rudawa puści ły.  Sawa i Wi­
se łk a  trzymają się jeszcze. Nastąpione przymrozki  za­
tamowały nagłe puszczenie Wisły;  jeżeli dłużej  potrwają,  
takowe może będzie spokojne i bez wylewu znacznego.
—  Wyszły  świeżo i są do nabycia w kan torze  d r uka rn i  A. 
Gałęzowskiego i komp.  dwa następujące dzieła.

(*) Nie licząc w to wartości kuponu -wynoszącej gr. 26§.

1) P o lsk a  w  X T 1 I  w ieku , c z y li  T a n  I I I  S o b ie sk i i  
dw ór j e g o , przez A. Bronikowskiego , tom pierwszy w 
12. Jest to najświeższa,  najobszerniejsza i dawniej już  za ­
powiedziana praca naszego romantycznego dziejopisa, T ł o -  
inacze wypracowali swój p rzek ład  z r ękopismu nabytego od 
autora w tym ce lu ,  iżby publiczność polska czytać mogła  
interesujące to dzieło,  ile możności  jednocześnie z ukaza­
niem się oryginału niemieckiego za granicą.  Tom drugi  
jest w d r u k u ,  dalsze drukować się będą i wychodzić bez  
przerwy; wszystkich będzie pięć. Dla znacznych dzieła 
nakładów pierwszy tom jest do nabycia z tym warunk iem 
iż kupujący złoży rażeni naleźyfosc za tom nas tępny,  do­
póki dzieło całkowicie ukończonem nie zostanie; cena każ ­
dego tomu wynosi złp.  5, po ukończeniu wynosić będzie 
z łp.  6.

2)  P oezje  M ic h a ła  W yszkow sk iego , w y d a n ie  pośm iere. 
tn e , in 8vo. Zmarły  w roku  zeszłym radca stanu królestwa 
i członek tow. przyj . -nauk'  Michał  Wyszkowski  zostawił po 
sobie przygotowany niejako d o d r u k u  zbiór  własnych prac 
rymotwórę/yob,  częścią d rukiem ogłaszanych,  częściąn ie-  
znanych. Czciciele jego pamięci podjęli  się wydania tego 
zbioru na widok publiczny,  zn i ek t ó r em i  uzupełnieniami .  
Wyszkowski by ł  zwolennikiem szkoły klassycznej , wszy­
stkie jego prace acz po większej części ulotne, odznączają 
się jej duchem.  Dzie lą  się ua oryginalne i t łumaczone .—  
Najznaczniejsze zpomiędzy pierwszych są: R o zry w k i w ier­
szem  1.p r o z ą ;  p o d ró ż  do C arlsruhe  i G d a ń s k a ; najcel­
niejsze z pomiędzy drugich:  Faeton i  Ś w ią ty n ia  nudów, 7t 
Zacharja,  Cefiza  z Montesquieu;  O braz cz ło w ieka  p o d e jr z l i­
wego z Delilla i t. p.  Na  czele dzieła jes t  pochwała W y ­
szkowskiego,  czytana na publicznem posiedzeniu kro.  tow.
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przyj, nauk przez P» Krystyna Lacha • S zyrm ę. Cena 
exem plarza z łp . 6 gr. 20.

—  Dnia 7 b. m . , odprawione zostało w P oznan iu  w k o ­
ściele metropolitalnym , ża łobne nabożeustwoza duszę ś. p. 
Z e l tnera  niezachwianego i dozgonnego przyjaciela T a d e u ­
sza Kościuszki. Po ods'piewaniu o ffic iu m  d e fu n c to r u m , 
ce leb row ał mszę ś. JW. JX . Dunin adm inis tra tor  djecezji 
w śród  wykonanego requiem  Mozarta.

RO SSJA . —  7j P e tersburga , d n ia  10 ( 2 2 )  lu te g o .—
—  Ukaz N. Cesarza Jmci do m inis tra  cesarskiego domu. 
i) Przekonawszy się o wielkich, korzyściach dla etatu , ze 
sposobu rozdzielania podatków w proporcji  i w s tosunku 
gruntów wypuszczonych włościanom, przepisanego dla de ­
par tam entu  apanażów § 110 regulam inu  dotyczącego się 
rodziny cesarskiej i je j  dóbr ,  rozkazuję W panu, przywieść 
go do sku tku  bez zwłoki we wszystkich dobrach do apa- 
nazu należących. Sposob ten pobierania pod a tk u ,  nie od 
g ło w y ,  ale stosownie do na tu ry  ilości z iem i ,  więcej lub 
m n ie j ,  stosownie do po łożenia miejscowego , powinien za­
s tąp ić  na przysz łość  w tych dobrach podatek  od g łow y,  
k tó r y  n ierowno obciąża włościan. Podatek  pogłównego 
n a  rzecz e t a tu ,  będzie i na przyszłość ja k  dotąd jpobie- 
i-any. Wszelako aby cel tern prędzej osiągnąć’, potrzeba 
skoncentrować własność apanażu i połączyć przedzielające 
in n e  dobra nienależące do apanażu ,  za zamianę dóbr k o ­
r o n n y c h ; w tej mierze porozumiesz s ię .W p an  z m in is trem  
finansów, k tó ry  wie już  o mojej w tej m ierze  woli.cc
—  P . Dominik Orlicki og łos i ł  w 5 poszycie dziennika S y n  
O jczyzn y  na rok bieżący, wynaleziony przez siebie sposób 
odbywania działań  ary tm etycznych  mnożenia i dzielenia z 
w ielką łatwością i dokładnością , na powszechnie w Ros- 
sji używanej liczebnicy która dotąd w yłącznie prawie p o ­
sługiwała do dodawania i odciągania.

ANGLJA. —  Z  L o n d yn u  d n ia  2 i  lu tego . —-  R o zp ra w y  
p a r la m e n tu .  Posiedzenie izby niższej d. 2 2  Donieśli­
śmy wczoraj o podanej p rzez  pana G ran t  petycji . P roszą­
cy Izraelici uskarżają się naprzód  , iż przez przysięgę , 
jakiej- prawo teraz od nich wymaga, są pozbawieni z u p e ł ­
nego używania praw cywilnych; iż p rzez  to widzą się z u ­
p e łn ie  wyłączeni tak od parlamentu , jako też od u rz ę ­
dów korporacyjnych i krajowych, i mają wzbronione sobie 
praw o uczęstniciwa na zgromadzeniach wyborczych, Nie- 
chcę^ bynajmniej,  mówił dalej pan Grant,  Żądać teraz nada­
nia im tych p raw ; lecz wobecnym stanie rzeczy,  rozważa­
nie to może być oświecającem. N ain ien ił  mówca, iż p rzed  
zniesionem niedawno p raw em  zwanern T e s t -A c te  żydzi 
n ie podlegali rozmaitym przykrośc iom , k tórych teraz doznają 
bo wówczas, równie jak protestanci dysydenci,  mogli mieć 
prawo do dobrodziejstw ^Indemnitats - acte ,  k tóre  co rok 
uwalniało dysidentów od przysięgi,  czego teraz już niema. 
M niem a ł  więc, iz ucisk żydów bardziej się pow iększy ł,  gdy 
wyznawcy innych wiar zostali od niego uwolnieni. W y ­
chw a la ł  uczciwosc i zacność proszących, k tórzy  należą do 
liczby spokojnych, zgodnych i pracowitych mieszkańców; 
n ie wątpił,  iż znaczna większość Żydów w całćm królestwie, 
k tó rych  do 3 0 ,000  tysięcy liczyć można, byłaby gotową pod­
pisać tę petycję. Oświadczył swoje p rzekonanie ,  iż p rzy-  
tnam a dla tak  prawej klassy nie pociągną za sobą na jm nie j­
szego niebezpieczeństwa, i ząstrzeg ł sobie nadal wystawić

obszerniej sposób obchodzenia się z tem  nieszczęśliwem p o ­
ko len iem    Zważając ( rz e k ł)  okropne prześladow ania,
jaicich ten lud przez ciąg wieków doznawał, muszę oświad­
czyć, iż natomiast nastąpiło równie prawie dotkliwe m e .  
czarstwo pogardy. Zważając cierpliwość, z jaką  to znoszą, 
i razein rozsądne ich postępowanie, mimo wszelkich p raw , 
które zm ierzały  do uczynienia ich złemi obywatelami, mara 
m ep łonną  nadz.ejg „  równie parlament j a k  naród pozna­
ją, Se tak  d ługa  kolej .niesprawiedliwości i uciemigżeń nie 
da s.g wynagrodzić cząstkowemi lub bagatelne,ni przyzna­
niem,. (Z aw ołano : słuchajcie!  słuchajcie!)  Anglia hojnie 
szafowała przykrościam i dla tego nieszczęśliwego pokolenia, 
oby me była skąpą w wynagrodzeniu ! » __ p an Warde po­
p ie ra ł  powyższe zdanie mówcy, lubo dawniej głosował p rz e ­
ciw nadaniu swobód katolikom. —  Pan Inglis (cz łonek  uni­
wersytetu Oxfordzkiego) m n ie m a j ,  iż bil taki roze tn ie  o- 
slatni w ęzeł,  k tóry religję kraju  łączy z prawodawstwem je ­
go. Tw ierdz i ł ,  iz przy  nagłych postępach ducha nowości, 
szczupła liczba żydów wspólnem działaniem może zrzą- 
dzic k raj owi bardzo znaczną szkodę. “ -P rzeczy tano  petycję  
i kazano ją  drukować. Następnie zajęła się izba dalszem roz­
ważaniem budżetu .  Z pomiędzy mówców obstających za 
zm niejszeniem wydatków z względu na nędzę panującą w k ra ­
ju, odznaczył się najwięcej pan Hume. Oświadczył on, Żelubo 
przyjaciele jego doradzają mu, aby zaprzes tał dalszej oppo- 
zycji, k tó ra  się na nic nie przyda; on przecież uczynić te .  
go nie może, bo zna jak  wielka jest nędza w k ra ju .  Za­
rzuca ł  izbie w ostrych wyrazach , że i ona zna nędzę lu­
du, a przecież z ministrami trzymać nie przestaje. O strze­
ga ł ,  że ta obojętność reakcję tylko sprowadzić m o ż e ,  
bo tam gdzie rozwaga i roztropne  rady  nie znajdują 
przystępu , jedynym  środkiem  ratunku  je s t  p rzem oc. 
Bodaj ministrowie przypomnieli sobie wtenczas p rze ­
strogi które im dawano, i nie zapominali, iż sami sprowa­
dzili na siebie karę  która ich dotknie. Dla mnie jest wszy­
stko jedno , czy przemawiam do zapełnionych albo próżnych  
ławek, p ragnę tylko zwrócić uwagę ludu. (Zawołano: D o  . 
p o r z ą d k u !  do p o r z ą d k u !  ) W tern miejscu przechodził  mówca 
po jedyncze pozycje etatu wojennego, n a rz e k a ł  na wysoką 
płacę wojska i żądał,  ażeby zamiast podanych na same woj­
sko 3 ,015 ,333  fnt. s z t . , izba tylko 2 ,500 ,000  przyzw oli­
ła-  —  Pan P ee l  odpowiadając panu H um e, nnganił ostre- 
mi wyrazy draźliwość jego sposobu mówienia i wyrażeń 
niesłyszanych nigdy w parlam encie .  Dowodził mu myl- 
ność jego wniosków, a to przekonywając: że etat w o jsk a ,  
który pan H um e żąda mieć takim jaki b y ł  w ro k u  1 8 2 2 ,  
jest  w roku  bieżącym mniejszy o 150,000 fnt. szt. od ów- 
czasowego; żądał więc pan H um e sam nie wiedział czego. 
(Śmiech). N aganiał także p. P ee l  przymówki jego p rze ­
ciwko cz łonkom  głosującym za ministrami, a w końcu tak  
przemówił: iiLecz jakimże sposobem, może szanowny czło* 
nek  czystem sumieniem pobudzać do powstania lu d n o ść ,  
k tórą  nam w największej biedzie i umierającą z nędzy  
przedstawia? Jestże sam obojętny na niebezpieczeństwa k tó ­
re tak lekkom yślnie  wywoływać usiłuje? czyliż chce łączyć 
się z duchem , którego tak śmiało wyzywa? nie, daleki on 
od tego! ja słowom jego insze zupe łn ię  daję rozum ien ie ;  
mówi on: u Ja, k tó ry  was do buntu zachęcam, k tó ry  was 
do bron i wzywam, jes tem  sam jeden wolny i bezpieczny 
od kar  za zbrodnię  stanu , bo pod tarczą służących mi 
przywilejów, ręk a  sprawiedliwości dosięgnąć innie nie zdo«



ł a . «  (Oklaski) .  —  Pan Hardinge^ objaśniając za tzuty pa ­
na Hume nad szczególnemi pozycjami etatu wojskowego,  
oświadczył:  ze we F r a nc j i s t os u n e k  jazdy do piechoty,  jest 
j ak  4 do 1, w Anglji zaś j ak  9 do 1; doniósł ,  że czas s ł u ­
żby wojskowej dla r e k r u tó w ,  skrócono teraz na lat 14 ,  
zmniejszy się więc zapewne pdraza przeciwko s łużbie woj­
skowej ,  z której  dotąd t rudno się Było raz wziętemu wy­
dostać.  Zapewnił  nareszcie i zbę ,  że w roku  zeszłym u- 
dzielona przeszło 2000 dymissji ,  nie zważając koniecznie 
n a  wysłużenie zakreślonych l a t ,  przez co niemałą zrobio­
no oszczędność,  bo gdy za całą s łużbę 20  fnt.  szt. pensji 
odstawkowej żołnierzowi należy,  tym razem udzielano da­
leko mniejsze,  to jest: po 10, 7, a nawet po 5 fnt. szt. —  
Liczbę officerów w wojsku,  (których było 1815 r . , 18,405),  
poda ł  w roku b ieżącym,  tylko na 1 4 , 9 L0, z nadmienie ­
n iem,  że zmniejszenie to nastąpi ło w znacznej części przez 
śmierć wielu ofllcerów na pół  żołdu zostających. Zmnie j ­
szeniu si ły zbrojnej  w osadach, sprzeciwił  się pan Hardin-  
ge  jak najmocniej ,  urnając j ą  nieodzownie potrzebną na 
p r zy pa d ek  zaburzeń i buntów przeciwko białym i t .  p. — 
Gdy  przyszło do głosowania,  by ło  za wnioskiem pana H u ­
m e  27,  a przeciwnych 159 głosów.

F RANCJA.  —  Z  P a ryża  d n ia  2 marca. —> Dziś w p o ł u ­
dn ie  zagaił  k ró l  osobiście posiedzenia izb. O godzinie 1. 
21  wystrzałów % dział  zwiastowały wyjazd króla z Tu il l e-  
r jów.  Deputacja z 12 parów i d rnga z 25 deputowanych 
od  depar t amentów, przyjmowały  przybywającego mona r ­
chę.  P rzybywszy do sali po s ie dzeń , zasiadł  k ról  na t r o ­
n i e ; po prawej  s t ronie b y ł  xiąże Delf in , a nieco z a n i m  
xiąże Ch a r t r e s ,  po lewej xiąże Orleanu,  a dalej ku  p rzod­
kowi kanc le rz  Francj i .  Na stopniach t ronu stali mini s t ro ­
wie , minis t rowie s tanu , marszałkowie , kawalerowie o r ­
d e r u  ś. D uch a ,  wyznaczeni  do tego przez króla wielcy 
u rzędn icy i kuratorowie orderów ś. Ludwika i Legji  ho ­
norowej , sześciu radców s t a n u , sześciu referendarzów i 
dwóch wicereferendarzów stanu.  Ławki  dla deputowanych 
ustawione b y ł y  wprost  N. Pana i po jego lewej s t ron ie ,  
po  prawej , ławki dla parów. Dla  xiężniczek i dla xię- 
cia Bordo , urządzona by ła  oddzielna t rybuna.  Całe zgro­
madzenie  stało z odkry temi  głowami.  cJdy k ró l  wezwał 
parów aby us ied l i ,  a kanclerz doniósł  deputowanym że 
N.  Pan dozwala im usiąść;  wyrzek ł  N.  Pan  następującą mowę:

»Mości panowie! Z zaufaniem zgromadzam zawsze o- 
ko ło  t ronu mojego parów państwa i deputowanych d ep ar ­
tamentów.

nOd czasu ostatniego waszego posiedzenia umocni ły  
ważne wypadki pokój Europ y  i dobre porozumienie istną- 
ce między mną i mojemi sp rzymie rzeńcami .«

nWojna na wschodzie jes t  ukończona;  umiarkowanie 
zwycięzcy i przyjacielskie pośrednictwo mocarstw,  ochro­
n i ły  państwo Ottomańskie od grożącej mu klęsk i  , u t r zy ­
m a ły  równowagę pańs tw,  i utwierdziły istnące dotychczas 
między niemi s tosunki .a

»Pod opieką mocarstw k tó re podpisały t r ak ta t  z dnia 6 
lipca niepodległa Grecja odrodzi się na nowo z swych gruzów: 
wybór  xiąźęcia powołanego na jej  władcę,  świadczy dosta­
tecznie o bezinteressownych i tchnących pokojem zamiarach 
monarchów.«

»W porozumieniu z memi sp rzym ie rze ńca mi , każę te.  
r az  robić uk ład y  dążące do przywróconia jedności między 
xiążętami domu Braganza,  tyle potrzebnej  dla p ó łw ys p u .«

»Wśród ważnych wypadków zatrudniających E u r o p ę  
nie mogłem zadosyć uczynić pobudkom sprawiedliwego'  
gniewu przeciwko B. irbareskom ; nie mogę j ednak zosta- 
wiać dłużej  bezkarnie wyrządzonej  banderze  mojej zn ie­
wagi. Świetne jakie zamierzam sprawie sobie zadośćuczy­
nienie odpowie honorowi Francj i ,  a p rzy  pomocy Najwyż­
szego, zarazem i dla chrześcjaństwa będzie pożytoczne.«

)) Rachunki dochodów i wydatków wraz z wykazem po­
trzeb i ź róde ł  pomocniczych na rok  1831,  będą WMci.  P a ­
nom przełożone.  Z zadowoleniem przekonywam się z nieb,  
iz dochody z roku 1829 chociaż w porównaniu mniejsze j ak 
w roku poprzedzającym by ły je d n ak ż  większe 'niż j e  w b u ­
dżecie oznaczone.«

a Wykonane niedawno działanie skarbowe dosta tecznie 
wykazało,  na jaki procent  pożyczki  teraz negocjowane być 
mogą;  dowiodło ono, iż ciężary kraju zmniejszyć można.  
Względem funduszów umorzenia będzie wam przedstawio­
ne prawo; łączy się do niego plan wykupywania lub wymia-  
ny,  który jak się spodziewamy, pogodzi nadzieje opłaca ­
jących podatki o Naszej  dla nich troskliwości,  z p rzychy l ­
nością i sprawiedliwością jaką winni jesteśmy tym podda­
nym którzy kapi tały swe założyli  na fundusze krajowe.  
Środki  względem których się naradzać będziecie,  mają na 
celu zadosyć uczynić wszystkim tym interesom,  podadzą 
one sposób zaspokojenia bez nowych ofiar i za lat kilka,  wy­
datków, jakic.h wymagają prace około warowu,  ukończenie 
budowl portowych , naprawianie gościeńców i ukończenie 
kanałów, niezbędnie potrzebnych dla obrony państwa,  p o ­
myślności  rolnictwa i handlu.

)) Będziecie się WMć. panowie także zatrudniać p rawa­
mi ściągającemi się do sądownictwa, rozmaitemi planami ad­
ministracji krajowej , i ś rodkami dążącemi do polepszenia 
losu pensjonowanych wojskowych.

» Mocno ubolewałem nad cierpieniami k t ó r e  na lud 
n>oj' sprowadzi ła d ługa i ostra z ima ;  lecz dobroczynność 
podwoiła pomoc ,  i zadowoliła mię wspaniałomyślna t r o ­
skl iwość,  obficie poświęcona ubóstwu na wszystkich p u n ­
ktach państwa, a mianowicie w dobrem mojem mieście Pa ­
ryżu.

u Mości Panowie!  pierwszem życzeniem mojem jes t  
widzieć, iż Francja szczęśliwa i szanowana, rozwija wszy­
stkie bogactwa swej ziemi i swego p rzemys łu ,  i że w po­
koju Używa błogich instytucj i ,  k tóre utwierdzić t rwałym 
jest  irmim zamiarem.  Konstytucja stawiła swobody lu d a  
pod opieką praw mojej korony: prawa te są św ię te ,  a o -  
bowiązek mój względem ludu wymaga, abym je^zachowiił 
nienaruszone dla moic h  następców.

» Parowie Francji  ! Deputowani depar tamentów ! nie wą­
tpię iz p rzykładać się będziecie do utrwalenia dobrego ,  
jakie zamierzam,  oddalicie podszepty,  j ak ie  rozszerzać usi ­
łu ją  niechętni: Jeżeliby rządowi memu mia ły  stanąć na
przeszkodzie godne kary zamieszania,  t edy znajdę si łę do 
zwalczenia ich w mojem przedsięwzięciu u trzymania  spo- 
kojności publ icznej  , i w p rawem zaufaniu tudzież p rz y ­
wiązaniu] jakie Francuz i |  okazywali zawsze dla swoich k r ó ­
lów. «

Po skończonej  mow ie ,  wezwał  k an c l e rz ,  za poprzed­
nim rozkazem króla ,  nowomianowanych parów którzy j e ^  
szcze. nie przysięgali  ażeby wykonali  przysięgę do której  
odczytał  im rotę;  obecni p a r o w ie ,  a najpierw xiąże Ne­
mours,  odpowiedzieli  stojący.  » Przysięgam.  » —  Toż samo 
uczynili  nas tępnie i nowowybraui deputowani; poczein do*
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n i ó s ł  kanc l e r z  w imieniu k ró l a  ze  pos i edzen ia  izb na rok  
ł S 3 0  są  o twa r t e ,  i wezwał  j e ,  aby nazajut rz  z e b r a ł y  sig w 
w ła śc iwy ch  lokalach i prace  swoje ro sp ocz ę ły .  Gdy  król  
odda l a ł  sig z sali,  d a ły  sig s ł ysze s te same o k rz y k i  r ad o ­
ści ,  k t ó r e mi  go p rzyjg to  przy  wejściu do sali.  Wtenc zas  
d a ł a  sig s ł yszeć  i d ruga  salwa z dz ia ł ,  zwiastująca p ow ró t  
l t r ól a  do zamku.

T U R C J A ,  —  Powszechna gazeta n i emiecka  umieści ła  list  
t  S m i r n y  daty 15 s t yczn i a ,  a p r zy  n im  t ł u m ac ze n i e  fir- 
m a u u  wydanego do wszys tk i ch  władz  państwa t ur eck i ego .

» Z  S ta m b u łu  23 D zim a s ie l-a h ir  1245  ( 9  g r u d n ia  
182 9  ro/ tw).  Z>,warty nakoni ec  szczgśliwie pokó j  między w y ­
soką  P o r t ą  odwiecznej  pamige i ,  i dworem Rossy j sk im ,  za­
w ie r a  a r t y k u ł  nas t ępu j ący .  Poddan i  rossyjscy używać b ę ­
d ą  w wszys tk i ch  czgściach państwa O t tomańsk i ego  tak  na 
m o r z u  j a k  i na lądz i e ,  wszelki ch  swobód i wolności  , jakie 
im  j u ż  za p ew n i ł y  ugody dawn ie j  migdzy  wysokietni  t er az  
uk ł a d a j ą c e m i  sig moca r s twami  zawar te .  Ta  wolność h an ­
d lowa,  n ie  powinna  ponosić  w żadnym  sposobie  u szcze rbku  , 
i w ża dn ym  p r z y p a d k u ,  pod  ża d ny m  p o zo re m ,  zakazu lub 
o g ra n i c z e n i a ,  ani  w sku t ek  u r zą dze ń  . ' administ racyjnych lub 
t e ż  we wnę t r znego  prawodawstwa nie może być ścieśniona.  
Rossy j scy  po dd an i ,  ieh okrgt a i towary,  będą zabezp i eczo ­
n e  od wszelkich gwa ł tów i p r ze ś ladowań .  P i e r ws i  zostają 
p od  wy łączną  j u r i sdyk c j ą  i policją mini s t r a  i właściwych 
konsu l ów .  Rossy j sk ie  o k r ę t y  nie pod l ega j ą  n igdy  p r zeg l ą ­
dowi  ze s t r ony  w ładz  o t t om ań s k i c h , czyr to na m o r z u ,  czy 
W po r t ach ,  czy p rzys t an i ach ,  w cały in  obwodzie  państwa otto- 
m a ń s k i e g o  ; w sze lka  w ła sność  i t owary  do poddanych  ros-  
sy j sk ich  na l eż ące ,  po op ł acen iu  c e ł ł  taryfą  oznaczonych , 
m o g ą  być wolno p rzedawanc  , w sk ł a da ch  właściciela lub 
odbi er a j ącego z ł o ż o n e ,  lub na inne  ok rę ty  do j a k i eg o  bąć 
n a r o d u  należące p r ze ł a d ow an e ,  i w p r z y p a d k u  t ak im ,  p o d ­
d a n y  ro ś sy jsk i  n ie  j e s t  obowiązany donosić o t em  w ła ­
dz o m mie js cowym,  a tern mnie j  pros ić  o pozwolen ie .  R o z u ­
m i e  sig wyra źn i e ,  że zboże  z Rossji  p r z ybyw a jące  tych sa­
m y c h  używa korzyśc i ,  i że wolny onego p r zewóz  nie może  
b y ć  n igd y  w zb ron iony ,  pod pozo rem j ak i e jko lw iek  p r z e s z k o ­
d y  l u b  t rudnośc i .  Wysoka  Po r t a  obowiązuje  sig nadto 
czuwać nad t em ,  aby  s zczególnie j  dla hand lu  i żeglugi  na 
C z a rn e m  morzu  żadne  nie w y n ik a ły  p r ze szkody .  T y m  k o ń ­
c em  oświadcza w ys o ka  Po r t a  i p r z yzn a j e  j ako  z u p e łn i e  
wo lne  i o twar te  dla wszys tk i ch  ok rę tów  handlowych rossyj-  
ęk ich ,  t a k  p r zeb yw an i e  k a n a łu  Kons t an tynopo l i t ań sk i ego ,  
j a k  i c ieśniny  Da rdane l sk i e j  , bąć z c i ę ż a r e m ,  bąć z balla- 
s t em,  czyli te p ł y n ą  z Cza rnego  morza  na Ś r ó d z i em n e ,  l ub  
odwrotn i e ;  bez  wzgl ędu na ich wielkość i objętość,  k tp r e  
j a k  powiedziano nie powinny  doznawać  nigdy p r z e s z k ó d  
l u b  wstrzymania .  Pon ieważ  więc s t o sun ek  p rzy j aźn i  i s l n :ą- 
cy  migdzy dwoma d w o r a m i ,  wymaga ś c i ś łego d op e łn i e n i a  
t ego  a r t y k u łu  i i nnych,  i jest  mo ją  ce s a r sk ą  wolą p ow ię ­
k s z y ć  tg przy j aźń  i um ocn i ć ,  t edy n a k a z u j e m y  wam n a ­
m ie s t n ik om ,  naibom i i n n y m  zwie r z ch n ik om,  a r t y k u ł  n in i e j ­
szy  śc iągający się do handlu  zapisać do r e j e s t r ów  m e k -  
h e m y  (mie j s ce  posiedzień sądowych i c e ł ł ) ,  r ozkazuj ąc  wam 
abyśc i e  baczni  na to ,  nie przekroczyl i  w niczem , zważajac  że 
wysoka  P o r t a  zostaje w przyjaźni  i sąs iedztwie z r z ą d em  
ro s s y j s k i m ,  i że  dope łn i e n i e  t raktatów potwierdz ić  tylko 
m oż e  tg p r zy j a źń .  Post ąpic i e  wigc wedle tego i dacie po-
— Ś--7T nMnam j i  .^ tfflm iuw anuiMiw w M;
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m o c  wszys tkim ros sy j sk im poddanym p o d ł u g  u k ł a d u ,
s t r zegąc  się p r z ec i wn i e  dzia ł ać .  >i

WIADOMOŚCI NAUK OWE .
K ilk a  s lo w  o dzie le  P . W ó jcickiego : p .  t. ^P rzys ło w ic t 

N a ro d o w e . “  -
A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  —  Z  rozkoszą  odbiera  p u b l i ­

c zność  nowy i s z an o w ny  owoc p r acy  , znajomości  i t a l entu .  
C h cem y  tu mówić  o dzie l e  P.  Wójcickiego:  P rzy s ło w ia  
narodow e w trzech  tom ach . Dz iwno  nam,  że ż adne  dotąd 
pismo nie ocen i ł o  tej  p r acy ,  ani nawe t  don io s ło  o wyjściu 
tomu  p ie rwszego .  R y ł a żb y  to n i s w i ado moś ć  , czy z u ­
p e łn a  oz i ęb łość  na to wszystko co koh v i ekby  d la  każdego  
bez  wyją tku  rodaka  d ro g i em  być w inno?  Nie,  to być n ie  
może.  Zapewne  nie  j e dno  j u ż  świa t łe  p ióro gotu j e  sig 
na ocenienie  tak ważnego dz i e ł a ,  i t y l ko cz eka  wyjścia 
dz i e ł a  ca łego .  N im  to nas t ąpi  niechaj  nam wolno będ z i e  
nad p i e rws zy m pok ró t ce  zas t anowić sig t omem.

A u to r  w t em dz ie l e  z a m ie r z y ł  sobie  wy łuszczyć  ź r ó d ł o  
p rzyś łowiów na rodowych ,  ich użycie p ro s t e  l u b  p r ze n o ś n e ,  
au torow ,  k tó r e  onychże  użyli ;  s ł o we m ,  p r a g n ą ł  t ym sposo ­
bem c h a r a k t e r  i zwyczaje  Polaków opisać.  O ile p i ę k n e m  
jest  p r zeds i ęwz ięc i e ,  o ile obsze rne  pole do p r ac y ,  o tyle 
tez au to r  u iści ł  sig z t ak  t r udn eg o  obowiązku.  Za raz  we  
wst ęp i e  wskazawszy cel p i sma,  P.  W.  cy tu je  nam niektó-< 
rych  au to r ó w ,  k tó r z y  pisali  w tej  m i e r z e .  I  t ak  p o ­
między i nnem i  czyt amy  że J a b ło no w s k i ,  F r e d r o ,  Zegl i ck i ,  
Rys iń sk i ,  L ind e ,  Rakowieck i ,  Ben tk ow sk i ,  pod roz ma i t emi  
względami  do p r zyś łowiów polskich zbieral i  ma t e r j a ł y ,  lub 
wskazywal i  onych  po t r zebę .

Dale j  au to r  dziel i  p r zys łowia ,  bacząc na p r z y c z y n ę  ich 
powstani a;  spooi ina  za czyich  r ząd ów  z ro d z i ł y  się n i ek tó r e ,  
nareśc ie  p r zy t acza  imiona  r o d a k ó w ,  k t ó r z y  sio do jego 
r o zp r aw  p r z y ł o ż y ć  raczyl i .

Go do samegoż  dz ie ła  w idz imy g ru n towność  podan ia  , 
jasność w y k ła d u ,  styl  p e ł n y ,  zw ięz ły ,  często naw e t  p o e t y ­
czny.  Zaczyna  się tom od p r zys łowia :  A lb o  p i j , albo sig  
b ij ; kończy  sig na :  G o ły  j a k  T u rec k i św ig ty . Każde  z 
nich ma w y k r y t y s w ó j  począ t ek ,  okol i czności  mu t o w a rz y ­
szące,  zastosowanie i użycie ,  s ł owem k ró t ką  his tor ję .  S zk o ­
da że autor  nie p r zed s i ę wz ią ł  po równan ia  p r zys łówiów n a ­
szego,  z p r zy s ł o w iam i  obcego na r od u ,  ( wiele bo w iem  są 
po d o b n e ,  a nawet  żywcem z cud zoz i emsk i ch  przepol szczo* 
n e ) ,  t ym bowiem sposobem wskazałby  nam oraz  z k im i 
j ak i e mi  s t o s un kam i  p r zodkowie  nasi mniej  lub  więcej  z 
po b ra t yńcami  sig wiązal i .  Widz im y  także  ki lka opuszczo ­
nych .  np . A  to co łysego  ( c o  innego ); R a j  b a ju , b ę­
d z ie sz-w  r a ju ; G rac n a  nosie; G rać  ja k  T u rek ; Z g r a ć  
sig j a k  szew c  i t. cl. Ale k tóżby  z d o ł a ł  Wszystko w tak. 
Szczup łym pomieścić  z akre s ie .  I  na t em każ d y  chę tn i e  
p r ze s t an i e ,  każdy  uczuje  wdzięczność  za tak t r ud ną  a s zc zę ­
śl iwie odbytą  p r a c ę ;  au to r  z a ś ,  j e ś l i ,  co być m o ż e ,  n i e-  
dosć znaczną na t ak i e  dz ie ło ,  może  sig szczycić p r e n u m e ­
ra torów  l i c zbą ,  za to w se rcach  wdzi ęcznych  i n i eobo j ę ­
tnych rodaków znajdz ie  na j l ep szą  u s i ł owan ia  swo jego  z a ­
p ł a tę .  J .  K.

W IDOW ISKA W STOLICA.

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  A m e lia  M a n sjie ld .
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